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Ł a t w e  i  ta n ie  s p o s o b y  w y ż y w ie n ia  s ię , 
w r a z i e  w y s o k ic h  cen  p o k a r m ó w .

Zebrał i  spisał J. A. K urow ski.

4. O używaniu mięsa końskiego które lubo w wielu krajach stano­
w i obecnie pokarm zdrow y, sm aczny , posilny , u nas bądź to 

z przesądu lub niewiadomości, daremnie je s t  marnowane.
(Dalszy ciąg).

Podczas zaś zaburzeń nieszczęsnej naszej rewolucji (od r. 1790  do 
180 0)  kiedy wszelkie dawniejsze zwyczaje, p raw a  i stosunki  zupełnie 
rozprzężone zostały, spożywanie mięsa końskiego weśzło w zwyczaj,  nie 
już tylko u biedaków,  lecz i zamożniejsze rodziny używały go, a przecież 
nigdzie niespostrzeiono szkodliwych lego skutków.

„ W  roku 1802 pociągano wprawdz ie  sądownie do odpowiedzial­
ności sprzedających koninę,  lecz j akoś  więcój dla przywrócenia powagi 
dawnym policyjnym przepisom, a niżeli w przekonaniu o szkodliwości 
tego pokarmu i dje tego indagacje poszły w zapomnienie,  a sprzedaż k o ­
niny bardziej się upowszechni ła.

W  roku 1811 gdy wysoka cena żywności,  obok braku zarobku,  
bardziej  jeszcze uogólniły używanie mięsa końskiego,  były naówczas 
prefekt  policji zapytał komitetu zdrowia; czy używ anie mięsa końskiego 
je s t szkodliwe, lub me? czy sprzedawanie go publiczne m oże być dozwolo- 
nem lub zukazanem ł

Komitet  odpowiedział:  „żespożywanie  mięsa konia ze starości  pa- 
dłego lub wstanie zdrowia przypadkowo zabitego,  bez żadnej wątpl iwo­
ści nie je s t szkodhwem, co zaś do spożywania mięsa konia z niewiado­
mych przyczyn padłego,  komitet  nieinoże dać stanowczćj odpowiedzi,  
gdyż zdania członków jego, mocno się w tćj mierze różnią .11

Innemi słowy,  odpowiedź komitetu była taka; konia zdrowego m o­
żna zabić i  bez obawy zjeść, czyli za ś  mięso z  honia na chorobę zdechłego 
je s t zdrowe lub nie , lego niewierny. Czyż odpowiedź ostatnia nie stosuje 
się do wszystkich zwie rząt  jakie spożywamy?

Po otrzymaniu takiśj opinji  komitetu zd-iowia, cóż robi policja na ­
sza (francuzka)? A o to z wieikiem ogółti podziwieniero, jeszcze suro-  
wićj zakazuje używauie mięsa końskiego. Tymczasem opinja komitetu 
doszła do wiadomości  publicznćj i konina smaczniej i zwiększem zaufa­
niem była spożywaną,  lecz niby potajem nie , mówimy niby  bo i policja  
i  rząd,  dobrze wiedziały o tćm.

„ W  kilkanaście lat później,  gdy używanie koniny,  coraz bardzićj 
się szerzyło,  a szkodliwych tego niepostrzegano skutków,  rząd francuzki 
powtórnie zażądał  opinji w tej mierze rady zdrowia.  T ą  razą grunto-  
wnićj rzecz wzięto. Po zasiągnieniu zdania komisji z swych członków 
złożonój,  wyznaczonćj do zbadania skutków tego pokarmu,  od osób naj- 
więcśj koniną się utrzymujących,  rzeczona rada  lekarska odpowiedziała:

„Że mięso z koni  zdrowych jest smaczne,  mało różniące się od wo­
łowego (co z własnego doświadczenia twierdzi,  ponieważ wielu jćj człon­
ków dla osobistego przekonania  się, długi czas je spożywało)  przytem 
bardzo posilne, że zaś musi być zdrowe,  dowodzi  najwięcej ta okolicz­
ność,  iż rodziny oprawców,  które z dziadów i pradziadów najwięcej tym 
mięsem się żywią,  są  czerstwe i zwykle nie ulegają jakimkolwiek szcze­
gólnym chorobom; toż samo i wyrobuicy,  którzy lubo od wielu lat tym 
pokarmem niemal wyłącznie się utrzymują, najzupełniejszem cieszą się 
zdrowiem. Wszakże  popiera to i ta okoliczność,  iż w Danji,  od bardzo 
dawnego  już czasu konina jest sprzedawaną w publicznych jatkach,  po­
dobnie jak inne gatunki mięsa (a), a przecież wcale tam nieposlrzegają 
aby była szkodliwą.

„Dla tego rada lekarska,  powołując  się na zdanie p. Kejstera, k tó­
ry dowodzi ,  że nieużywanie koniny,  którą dawniój za pokarm najzdro­
wszy i najsmaczniejszy, ogólnie uważano,  opiera się oa przesądz ę, któ­
rego niczcm nsprawiedl iwić niemożna,  że przesąd ten, powsta ł  dopiero 
w początkach rozszerzania się chrystjanizmu w Europie,  polegając da ­
lej na zdaniu pp. L arre j, H usard, którzy wczasie wojen  rewolucyjnych 
i sami wiele tego mięsa używali z najlepszym skutkiem i w dozorowa­
nych przez nich lazaretach wiele go konsumowano,  nakoniee powołując 
się do opinii p. Bertholet (siostrzana s ławnego chemika tego nazwiska) 
który mieszkając długi czas w Jaremcie, jako lekarz prakiyczny, gdzie 
konina w jatkach publicznych ciągle była i jest dotąd sprzedawana,  nie 
zna ani j ednegojprzypadku,  dobroć mięsa końskiego w wątpl iwość po­
dającego,  powołując  się na wymieniono fakta i świadectwa, radzi za­
prowadź ć publiczne jatki koniny i sprzedawać w nich mięso z koni zd ro ­
wych w szlachtuzie na ten cel zaprowadzonym zabijanych.

Nadto wszystkie przez rzeczoną komisję (zabrane fakta p rzekony­
wają, że konina nie tylko służy osobom zupełnie zdrowym, ale nawet  
prędzej  niż inne mięsa przywraca siły rekonwalescentom,  że nietylko nie  
rodzi żadnych chorób,  ale owszem s j  przykłady, iż przyt łumiała epide-

(a)  Obecnie ma to także miejsce w wielu innych krajach.



m j e  s zko r bu to we ;  nakon i ec  j es t  p r z ekonan i e ,  iż skutki  te sp r awia  nietyl-  
ko  mięso  z koni  w dob rć j  będących t uszy ,  lecz i z koni  chudych p r ac ą
wyc ieńczonych .

P o m im o  takiej  op in j i  rady lekarskiej ,  z a p ro w ad zen i e  j a t ek  kon iny  
n ie  przyszło jeszcze wtedy d o  sku tku .  Czytamy bow iem w późniejszem 
dziele lekarza D uchatel: O  p o lic ji zd ro w ia  co nas t ępuje :

„ D o  roku  18 25  p r zedaw ano  po t a j emn ie  mięso koński e w mi e sz ka ­
n i ach  o p r a w c ó w  na  p o k a rm  dla ludzi.  W ó w c z a s  p r zekonawszy  się k o ­
mi t e t  zd rowia ,  że r obo tn i cy  w  M o n fa u co n , k tórzy go najwięcej  używali  
w  na j czers twie j szem przcciez byli  zdrowiu,  z a p ro p on ow a ł  u tworzen ie  
ja t ek  mię sa  koński ego ,  z tym w arunk i em,  aby tylko kon ie  zd ro w e  na 

r zeź  były p rzeznaczone.  P ropoz yc j a  ta zos t a ł a  od rzu co ną  i mięso  jak d a ­
wnie j  pot a j emnie  p r z ed a w an o . 41

„ O d  roku  1 8 2 5  do 1 8 3 0  l iweran t  mięsa ko ńsk i ego  do  menażerj i  
w  ogrodz i e  bo t an icznym w Pa ryżu,  p r ze da wa ł  go  więcej  może jes zcze  
u b o g im  na p rzedmieśc iu  św.  Marcela ,  aniżeli  dla zwierzą t .  Rzecz ta n ie ­
była  ta jną,  mieszkańcy t egoż  p rzedmieścia  r ó w n ie  byli zd rowi  i silni j ak 
w  innych,  a przeci eż  podczas  d rożyzny ,  po rewolucj i  w 1 §3 0  r .  p o n o ­

w io n a  p ropozycj a  u s t a now ie n i a  jatek mięsa  ko ńsk i ego ,  p o w tó rn i e  o d ­
r z u co ną  została (a) ;  ale mimo to ,  używan ie  go pomiędzy  k lasą ubogą,  
co r az  bardziej  się upowszechni a ło ;  t ak dalece że  u r e s t au r a t o r a  na p r z e d ­
mieściu św.  Marc ina ,  p r z ed aw an o  funt  mięsa końsk iego  po 4  sous  (8 
g r .  pcls.J.

„ I l e  tylko razy,  mówi  dalej  dr .  Duchate l ,  zn a jd o w a ł em  się w miej ­
s cu  op rawian i a  psów i ko tów ,  zawsze  widzia ł em kilka t r upów tych z w i e ­
rzą t ,  b a rdzo  po rzą dn i e  op rawianych ,  m ł o d ą  s ł on i ną  na szp i kow any ch ,  

d o  pieczenia  na rożn ie  p r zy rządzonych .  Dla tego po d łu g  m e g o  zdania ,  
lepićj  j es t  zezwol ić  na publ i czne  używan ie  tych zwierzą t ,  a szczególniej  
mięsa  końsk i ego ,  aniżeli c ie rp i eć  po ta j emne  ich s p r ze d aw a n i e ,  a to z t e ­
go  waż neg o  względu,  że w p ie rwszym razie ł a tw o by  się m ożn a  p r z e k o ­
ny wa ć  o zd row iu  zwier zą t  na rzeź odd anych ,  co w os t atn im p rz yp ad k u  
mie j sca mieć uie m o że . 44

W  Niemczech coraz  bardzi śj  poczyna  się upowszechni ać  publ iczne 

uż yw an ie  koniny.  I tak,  w roku  up łynionym,  p r ez id ium Ber l i ński ego t o ­
w a rz y s t wa ,  ku zapob ieganiu złemu obc hodzen iu  się ze zwier zę t ami  do -  

m o w e m i  od  lat kilku zawiąz ane go ,  zarządzi ło  p r ze d  n i e d aw n y m  czasem 
wielki  obiad,  po  największój  rzęcci  z kon iny  z łożony i z tego po w o d u  
ne s t ępu j ącą  o d ezw ę  do  pism publ i cznych poda ło .

W  czasie tak wielkiej drożyzny,  a nz w e t  tak wielkiego n i edos t a tku  
pożywien ia ,  obowiązki em jes t  każdego wyszuk iwani e  ś r o d k ó w  zmn ie j ­
szenia l ubusun ien i a  nędzy.  W yc ho dz ą c  z tej zasady po l icznych do św ia d ­
czeni ach,  osiągnęl i śmy to p r z eko na u  e, że  obecn i e  obow iązk i em naw e t  
j es t  upowszechn ien i e  używan ia  mięsa koński ego ,  t ćgo rów u ie  zd. iowego 
j ak  posi lnego p o k a r m u  i z a p ew n e  ze wszystkich uaj t ań szego,  a lbowiem

(a) Zdaje  się, że inna  przyczyna nie zaś ob aw a  o zdrowie  ludzi,  
ws t r zymuje  r ząd  francuzki  od  zezwolenia  na publ i czne  sp r zed awa n i e  mię ­
sa koński ego.  Być może,  iż p o w o d e m  tego jest  obawa,  aby przez to ha r-  
dzićj się jeszcze nie umniejs zy ła  liczba kon i  we  F ranc j i  w ych ow any ch ,  
k t ó r a  j eś t  tak mała ,  iż co roczn i e  wy chodzą  z Fr anc j i  og ro m n e  sumy na  
za k up yw an ie  zag ran i cą  tych zwier zą t .  Lecz  oba wa  ta byłaby p łonn ą ;  bo 
z a p e w n e  nikt  n ie sp r zedawa lby  na  rzeź kon ia ,  do pracy zda tnego;  gdyż  
d o  tego celu móg łby  on być d rożćj  sp r z eda ny m,  aniżel i  na  zabicie.

co roczni e  w ie lka  l iczba koni  z p o w o d u  znacznyeh zew nę t r z ny ch  u s zko ­
dzeń,  j a k o  z łamania  nóg,  nadwe ręż en i a  lub pęknięc ia  k rzyża  i t. p., s t a ­
j ą c  się n i ezdo lną  do  pracy,  może służyć za p o k a r m , a  na s t ępni e  za niską  
cenę  do  ja tek być sp r zed aw an ą .

W sz a kż e  na jpewn ie j sze  m am y  widoki ,  że rzecz ta wkró t ce  w uży ­
cie w p r o w a d z o n ą  zostanie,  i że n i ezadługo mieć będz i emy  publ i czne  j a t ­
ki mięsa koński ego.

Że zaś obecnie  dość  wielki  panu j e  w (ój mierze przesąd i n i e s ł u ­

szna do tego pok a rm u  odraza,  p rze to  zarządzi l iśmy dla c z łonków towa" 
rzys twa  na szego wielki  obiad,  k tóry  po największój  części  z kon iny  b ę ­
dzie z łożony.

W sz a k ż e  tylko największy  p r ze s ąd  wzbudza od razę  od  używania  
mięsa końsk i ego .  Nie jestże to j edno  z najczystszych zwier zą t  t r a w o że r -  
nych.  Jemy chętni e w ieprzowinę ,  a na s amo  wspo mni en i e  kon iny,  ckli- 
w ość  me j ednego  przejmuje.  Nie j es t że  to powt a r z am y  p rzesąd  i up rze ­
dzenie?

Zre sz t ą  tylko jeszcze w  niek tórych  k ra jach  Eu ropy ,  panu je  od raza  
do mięsa końsk iego ,  w innych zaś częśc i ach świa t a i kra j ach,  s t anowi ­
on o  Dajulubieńszy pok a rm .  l a k  np.  w Atryce  nad wszystkie  fnięsa p r z e ­
k ł ada j ą  koninę ,  tak s amo  Tatarzy,  Chińczycy,  Arabi  i t. d. W  Dan j i  
w Wi r t embe rg i i  i w Ba war j i ,  zn iknęł a  już od ra za  do mięsa  końśk i r  go,  
ow sze m na w e t  ś r edn i e  i wyższe klasy mieszkańców,  chętnie  je spożywa-  

ją,  w Saksorij! mocno  poczyna się także upows zec hn i a ć ,  a na w e t  w  n a ­
szym K ró l ew cu  chę tni e  się b io r ą  do niego.

„ P rz y k ł a d y  te są  do s t a t eczne  do usunięcia  wyraźnego  tylko u p r z e ­
dzen i a  p rzeciw używaniu  mięsa  ko ńsk i ego ,  m ianowici e  po wta r zamy  
w obecnej  chwili  tak wysok ich  c en  innego  rodza ju  mięs iwa .4'

W e d ł u g  os t atn i ego sp r aw oz dan i a  t owarzys twa ,  o k tó r em p o p r z e ­
dn io  była m o w a ,  od 13 cze rwca  r. b. do  13 wrześni a,  z a sz l ach towano 
w Berlinie 1 3 3  koni  i s k o ns um ow an o  6 6 , 9 2 6  funt.  mięsa koński ego.  J e ­

dzeń e mięsa tego od  n i e j akiego czasu co raz  bardziej  s n f  tu up ow sz ec h ­

nia,  j es t  ouo  bardzo  smaczne i zdrowe .  I zaiste! koni e  do p racy n ie­
zda tne  lub kalec twu podpad l e ,  lepiej jes t  zwłaszcza teraz przy nadzwy­

czajnej  drożyznie,  na  żywność  dla ludzi ob racać ,  niżeli je odd aw ać  w r ę ­
ce niel i tościwych fu rmanów,  w o z iw o d ó w  i t. d.

Najświeższa w tej mierze  w ia dom oś ć  z Ber l ina z r. b. jes t  na st ę­
pująca:

W  Berl inie j uż  p rzesz ło  100  familji z wyższych Sianów używa w y­
łącznie mięsa  koński ego,  zamias t  wo łow eg o .  T o w a r z y s t w o  pr zec iw d r ę ­
czeniu zwierzą t ,  które  tę n ow ą  r i e ź  w ywoł a ło ,  o t rzymuje  kon ie  do s ł u­
żby n iezda tne  od k o m e n d  w o j s ko w yc h  i sp rzeda j e  funt  zwycza jnego  
mięsa  po 1 sr. gr . ,  z ćwiar tki  po  2  sr.  gr. ,  a polędwicy  po 5  sr. g r .  
(złp.  1).

W  M un s t e r  zaczęto już także używać na p o k a r m  mięsa  ko ńsk i ego .  
J e n e r a ło w ie  i wyżsi u rzędni cy  cywilni  mieli pe wn ego  dn ia  udział  w tćm 
jadle i uznali  mięso końsk ie  t ak  smacznem,  że go n a w e t  z ab rakło .

P rzed  kilku laty zeb ra ło  się w Kró l ewcu  u r e s t aur a to ra ,  10 o s ó h  
na  ob i ad  z łożony z mięsa k o ń s k i e g o .  P rezydu j ący  na tym obiedzie mia
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mo w ę) w której wymienił  liczne korzyści, jakieby na rolnictwo spływa­
my z używania mięsa końskiego na pokarm dla ludzi; wzywając obecnych 
do dania dobrego w tśj mierze wyższym klasom przykładu,  gdyż tylko 
tym sposobem da się p rze łunać  uprzedzenie przeciw temu pokarmowi.  
Wszyscy obecni na tym obielzie z prawdziwym apetytem zajadali koni­
nę i nietyll.o spożyli mięso z różnych części cisła, ale nadto język, serce 
1 Wątrobę, owszem ostatnie znaleźli smaczniejszemi od wolowych.

( Dokończenie nastąpi).

O uprawie buraków i cukrów ar st wie.

(Dalszy ciąg).

Jedyną i prawdz iwą  wygodę j aką uprawa buraków mnie dała,  by­
ła pasza bydła,  od pół lipca do pół sierpnia bydło się bardzo skarm ialo 
nacią grubą,  soczystą a słodką,  obłamywaną codziennie od buraków 
vv dosyć dużej obfitości. Potćra mraiga od buraków przy przerabianiu 
ich na cukier przez tarkę dobyta,  również mi wygadzała,  tą rozpro ­
wadzoną do rzadka wodą i mąką owsianą osypaną,  widzialnie rzec mo­
żna spasały się sztuki do rzezi przeznaczone. Lecz operacja ta ostatnia 
Szybko i gwał townie w fabryce postępująca,zbyt  krótko moje go sp o d a r ­
stwo podobnym darząc zasiłkiem, niedokonywała rozpoczętego dzieła 
w karmi bydła.

Dla dotykalniejszego porównania różnicy w korzyściach,  jakie nam 
przynieść powinien morg  podobnie uprawny obsiany ziarnem stosownem,  
przeprowadziemy kolejno rachunek szczegółowy nakładu w robociźnie 
i korzyści pieniężnych otrzymanych z plonu.

Ż yto.
Dni męzkie Dni 
uprzężne żeńskie

Na wywóz nawozu po 100 fur na m o r g ................. * 8  —
—  rozstrząsanie tego n a w o z u   — 2
— zaoranie n a w o z u ..........................................................  2  —
—  wgrabywanie n a w o z u .............................................  —  2
— b r o n o w a n i e    . .    1 —
—  drugą o r k ę    2 —
—  rozsianie ziarna  ......................................  —
—  z a b r o n o w a n i e ..................... ... .................................  1 —
—  przepędzenie z a g o n ó w   i/ t —
—  koszenie i wiązanie ż y t a ......................................  2  3
—1 zwiezienie z p o l a ....................................................  2  —
—  omłócenie w  m ł ó c a r n i .........................................  —  5

Razem l 8 5/s 12

Go zredukowawszy na pieniądze po taksie.wyżej założonćj,  uczy­
ni za dni m ę z k i e  złp. 36 gr- 2 2 ' / ,

za dni żeńskie . . .  .................. ... .................. ... „  12 „  —

Razem złp. 48  gr. 2 2 ' / ,

Że zaś morg podobny daje w przecięciu żyta kóp 20,  a kopa tu- 
tejszćj więzi z wymłotu daje zwykle po 27  garncy,  zatóm kóp 2 0  wyda

żyta beczek 3, ośmin 6, k ładąc cenę zwykle praktykującą się po rs. 8 za
beczkę morg,  uczyni rs. 30  c z y l i .....................................złp.  200

Potrącając nakład r o b o c i z n y .................................  ,, 48 gr. 2 2 ' /s
Pozostaje rolnikowi za ziemię i za pracę jego czysfćj
korzyści  ................................................................. złp. 151 gr. 7• / 9.

Kartofle.
Dni męzkie Dni 
uprzężne żeńskie 

Na orkę jesienną .  ........................................  2 —
—  zabronowanie morga .............................................  1 —
—  orkę w i o s e n n ą .............................................................. 2 __
— z a b r o n o w a n i e .............................................................  1 __
—  orkę 'osta tnią  przed sadzeniem kartofli . . . .  2 —
—  z a b r o n o w a n i e .............................................................  1 —
— przepędzenie g r z ą d e k ....................................  1 —
— znaczenie p o l a ..................................................  y 8 —
—  wywiezienie n a s i e n i a .......................................  y a —
—  sadzenie k a r t o f l i ..............................................  —  4
— zakrycie posadzonych kartofli  .......................  1 —
— zabronowanie morga po obejściu kartofli . . '/< —-
— oborywanie morga po razy 8 do lata . . . .  4 4
—  wybór  pierwszych kartofli z p o l a .............  2  2 0
—  zabronowanie . . , .......................................  1 5
— wybór  powtórny k a r t o f l i ............................. 2 6
—  zwiezienie z pola k a r t o f l i ............................  3 —

Razem 2 3 ’/ 8 39
Redukując na pieniądze, uczyni za dni męzkie uprzeżne złp. 47 gr. 2 2 ’/* 
za dni ż e ń s k i e   „  39  „ —

Razem złp. 86 gr. 2 2 y».  
Z morga tak uprawnego  w czasach,  kiedy kartofle nie podpadały 

jeszcze chorobie,  w przecięciu nabierałem po beczek 30, beczkę po 
rs. 2,  każden chętnie płacił na gorzelnię, morg zatćm przynosi rs. 6 0
c z y l i .................................................................................................zip. 4 00

Potrąciwszy n a k ł a d u ..........................................   ,, 86 gr .  22*/j
Pozostaje czystćj ko rz yś c i ..........................................złp. 313  gr. 7 7 %.

Jęczmień.
Dni uprzężne Dni 

męzkie żeńskie
Na pierwszą o r k ę ............................................................ 2  —
—  p o b r o n o w a n i e ..................................................  . 1 —
— powtórną o r k ę .......................................................  2  —
—  z a b r o n o w a n i e   1 —
—  trzecią o r k ę ..............................................................  2 —
—  zasianie . . . .    */1 —
—  p o b r o n o w a n i e   1 —
— powalcowanie   '/& '/&

—  zżęcie   —  6
—  zwiezienie •    3  —
— o m ł ó c e n i e   —  5

Razem 1 2 5/ , ,  H*/*
Redukując na pieniądze za dni męzkie uprzężoe uczyni złp. 2 4  gr. 15
dni ż e ń s k i e ............................................................................   • • ™ 11 » $

Razem złp. 36

»



Z morga tak upraw nego otrzymuję zwykle kóp 30, kopa wymłó- 
eona daje póltory ośminy, zatćm z kóp 30, otrzymuje beczek 5, ośrain 
5, przedająe ceną średnią po rs. 6 za beczkę, uczyni rs. 33  kop. 75
c z y l i ................................................................................................................. złp. 225

Potrąciwszy nakiad  ...................................................................   36
Pozostaje czystej k o r z y ś c i ...........................................................złp. 189

( D alszy ciąg nastąpi).

H A N D E L .

Gdańsk d. 30  czerwca 1853 r. Targ i angielskie Jpo naszem osta- 
tniem sprawozdaniu były ożywione, a przy znacznym obrocie interesów 
ceny pszenicy krajowej o 1 szyling, zagranicznćj tudzież pod żaglem pły- 
nącćj o pełne 2  szylingi podniosły się. Czas po większćj części dżdżysty, 
burzliwy wegetacji niesprzyjał Widziano na targach wielu zagranicznych 
spekulantów, co jeszcze bardzićj umocniło d o b rą  o widokach handlu 
zbożowego opinią.

W  ciągu tygodnia przybyło do Londynu:
P s z e n i c y ,  J ę c z m .  O w s a , B o b u

G ro c h u
S iem .  In ian.  

K zep .
Mąki

ce n tn .

z kraju . . 5 ,109  112 7 ,575  907  „  24 ,318 .
z zagranicy 9 ,574  7 8 0  9 ,115  3 ,104  “ 8 ,537  12,250 .

Na Szkockich, I r landzkich i prowincjonalnych targach, równe oży­
wienie i z bardzo małemr wyjątkami, rów na ku podwyższeniu objawiała 
się dążność.

Najważniejszym jednak  w handlu zbożowym wypadkiem było gw ał­
tow ne, gorączkowe podnoszenie się francuzkich targów, skutkiem nie­
pamiętnej nad całą F rancją  rozciągającćj się, o dni kilka z małemi p rze r ­
wami trwającej ulewy. Na targu 25 b. m. worek mąki w Paryżu do 7 
franków wyżćj podskoczył, a nie było najmniejszego po departam entach  
targu, gdzieby jeśli nie tak wielką, to przynajmnićj znaczną nie n o to w a­
n o  podwyżkę. Wszystkie prawie rzeki wezbrały, zboże po większćj części 
wyłożone, a łąki i niskie pola pod wodą. O los całego zbioru wielka 
tam zachodzi obawa, a że zasoby są bliskie wyczerpania, więc i targi 
noszą gorączkowy charakter. Rezerwa mąki w Paryżu ze 1 70 ,000  c e n ­
tna rów  zeszła na 50 ,000 .

T a rg  Gdański nadzwyczajne, a w tym roku nieznane przedstawiał 
ożywienie. Sprzedano wciągu tygodnia z wody pszenicy łasztów 1 ,322 , 
ze spichrza 468. Mała partja pszenicy Gostyńskiej przyniosła najwyższą 
cenę  5 5 5  guld. dla rzadkićj piękności ziarna.

korzec W arszawski.

Czas mamy dżdżysty i n a d e r  zmienny.
Na 3 8 5  berlinkach, 6 galarach, 117 tratwach przebyło T o ru ń  

1,620 łaszł. pszenicy, 56  łasz. żyta, 3 5 7  beczek smoły, 42  łaszty klepki, 
4 kopy desek, 130 beczek potażu, 3 4 ,8 5 2  belek sosnowych, 2 ,941  dę­
bowych.

W ysokość  w ody  w T o ru u iu  stóp 5  cali 5.
Kursa Zamian: Londyn 2 0 0  do 2O0y<, Hamburg 4 5 7 , ,  Amsterdam 

1 0 1 5/ s , Paryż 8 0 7  j .  M akowski Kendzior i  comp.

W  upłynionym tygodniu sprow adzono do W arszaw y: (prócz tego 
co w śpichrzach znajduje się) żyta czetw. 573 ,  pszenicy czetwe. 1 ,526, 
jęczmienia czetwerti 365 ,  owsa czetw. 965 ,  grochu polnego czetwet. 
125, kaszy jęczmiennej czetw. 147, kartoQi czetw. 181, siana pudów 
9 ,750 ,  słomy pudów  4,860.

P łac o n o  za łaszt wagi holi. Guld Prus. Rsr. kop. Rsr. kop.
Pszen. z wody 125 - 1 2 9 4 5 5 — 475 5 13 — 5 35

129  -- 1 3 2 490 - 5 3 0 5 52 y , — 5 9 7 7 ,
... * 1 3 2 /3 - - 1 3 3 505 — 5 5 5 5 70 - 6 26 </,

* 134  - - 1 3 5 537.y, - 5 4 0 6 3 — 6 9
* ze śpichrza 128 - - 1 3 2 4 7 7 % - 5 3 5 5 38  - 6 3
* * 133  —- 1 3 4 4 9 0 - 5 1 5 5 5 2 ' / , - 5 80

Ż y t a . . . . .  „  - - 1 2 3 - 3 6 0 H 4 6

K U R S  G I E Ł D Y  W A R S Z A W S K I E J .

Dnia 23  C z e r w c a  (5  L ipca )  1853 ro k u . Ż Ą D A J Ą D A J Ą

R s . | k o p . K s . I k a p

1. W E  X I. E .
A m s te r d a m  25 0  z ł .  H.  . ,  . , . 2  M. _ _ f _
B e r l in  1 0 0  t a l a r ó w ................................. 2  M. , . , 91 8 0 • _
G d a ń s k  10 0  t a l a r ó w  . . . . . .  2  M........................... 91
H a m b u r g  3 0 0  b .  m. k ..............................  2 M. . . 139 5 0 , ___
L o n d y n  1 f u n t  s t e r i ...................................3 M. . . . 6 17
M o s k w a  1 00  ru b .  s r .................................. I M ................................. _ _
P e t e r s b u r g  10 0  ru b  s r ................................1 M....................................... _ _.

P a r y ż  3 0 0  f r a n k ó w .................................2  M....................................... 74 4 0 _ __„
W i e d e ń  1 5 0  z ł r . ........................................2 M........................................ 85 5 _ __
W r o c ł a w  1 0 0  t a l a r ó w ...........................2  U ....................................... __

2 .  M O N E T  Y. __
P ó ł - I m p e r j a ł y ............................................................................................. 5 16 _
H o l e n d e r s k i e  d u k a t y  n o w e ................................................................... — _ 2 9 7  i/t

3. P A P I E R Y ,
O b l ig i  S k a r b o w e  4 - p r e c  za  10 0  rs .  o p r ó c z  k u p o n u  . , 89 _ _

Listy  z a s t a w n e  b i a ł e ,  d a w .  o p r .  k u p .  ( * )  z a  1 0 0  z ł .  . — — _
, ,  . .  n o w e ................................................................................

O b l ig a c j e  U d z i a ł o w e  n a  3 0 0  z ł .............................................................
14 65 _

„ S e r j e  w y l o s o w a n e  ■ • * . . . . — ----- ___ __
O b l ig a c je  c z ą s t k o w e  na  5 0 0  z ł .  o p r ó c z  k u p o n u  . . . — ----- -

C e r t y f i k a t y  B a n k u  lit. A  n a  3 0 0  z ł ......................................... — ------ _
D o w o d y  K om . C e n t r .  L ik w id .  z a  10 0  z ł .................................... 5 85 — —

r t a ; t o s ć  K u p o n u  o d  L i s t ó w  z a s t a w n y c h  kop. 2' /o-

 K U R S  G I E Ł D Y  B E R L I Ń S K I E J .
D a ia  1 L ipca  1 8 5 3  r.

p  a  p  1  e  R ~ * r -

R o s s y j s k o - A  g i e l s k a  P o ż y c z k a  4 t / j - p r o c . .  ...........................
P o l s k i e  O b l ig a c j e  S k a r b u  4 - p r o c . .   ................................................
C e r t y f i k a t y  B .  P - n a  O b l i g ,  c z ą s t .  l i t .  A .  3 0 0  z ł ,  5 - p r o c .

l i t .  B .  2 0 0
P o ls k ie  L i s ty  Z a s t a w n e   .................................. .........................................

, ,  „  n o w e  . . . • ..........................................
„  O b l i g a c j e  U d z i a ł o w e  5 0 0  z f o t o w e
„  , ,  3 0 0 - z ł o t o w e  . t. . .

ż ą d a j ą p ł a c ą

10214
9 1 %
99

96
92 'fi

90
9 8
22 V,

W  D r u k a r n i ,  i  U n g e i .  -  W o ln o  d r u k o w a ć ,  -  W  W a r w i e  d n ia  23  c z e r w c a  (5  I ipca )  1853 r. -  C e n z o r .  F .  M. S o b ie s zcza ń sk i .


